EK 


Nr. 170 (Gpiacona” ryczałtem: 


Lwów, włorek 28 lipca 1936 


_Rok 129 


GAZETA LWOWSK 


WYCHODZI KAZDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty; 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji z 
syłką pocztową . 
Zagranicą . 


prze- 


. mies. zł. 2-—, kwart. 6— 
. mies. zł.2'40, kwart. 2— 


. mies. zł,2'40, kwart. 7:— 
„ mies. zł, 5—, kwart. 15— 


Numer telefonu 


REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 


221-172. 
Konto PKO Lwów 
Ne 504.044. 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 h 5. 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


CENA 
NUMERU 


10 s. 


Ceny ogłoszeń: 


Za I wiersz milimetr. (61ją cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. $0, w kronice, repefe 
iuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, pod nag ów 
kiem na pierwszej stronie zł. t~ Tabelaryczne o M pre. dros 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupne 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Łag.ianiczne o M pre. drożej, 


dla poszukujących pracy gr. lh 


TRAGEDJA 
HISZPAŃSKA. 


W iunie pożarów trawiących kościo 
ły i klasztory, w ogniu straszliwych 
walk bratobójczych, rozgrywa się na 
półwyspie Pirenejskim jedna z ko- 
szmarnych tragedyj współczesnej Eu- 
ropy — tragedja hiszpańska. 

Od r. 1951, od chwili kiedy to mu- 
siał opuścić granice swego kraju Al- 
fons XIII., słoneczna i młoda republi- 
ka, której konstytucja zaczyna się od 
słów: „Hiszpanja jest ludową republi- 
ką demokratyczną, opartą na wolności 
i sprawiedliwości”, stała się terenem 
wydarzeń krańcowo odmiennych od 
pięknego wstępu aktu konstytucyjne» 
go. 

Płomień zamieszek nie wygasa ani 
na chwilę i bez przesady można zary- 
zykować twierdzenie, że płomień ten 
rpzemienił się w znicz, nad którego 
„nieśmiertelnością* czuwają pilnie a- 
genci Kominternu. Aby jednak można 
było chociażby częściowo zorjentować 
się w zewnętrznych przyczynach tego 
bezustannego wrzenia na półwyspie 
Pirenejskim, trzeba przedewszystkiem 
przyjrzeć się ludziom, tym ludziom dzi 
siejszej Hiszpanii, których prasa pol- 
ska zbywa ogólnikasu. 

Człowiek, który w nowym ustroju 
Hiszpanji odniósł największy tryumf, 


nie był ani Alcala Zamora, ani Ler- 
roux czy Marcelo Domingo, a... wyż- 
szy urzędnik hiszpańskiego minister- 
stwa spraw wewnętrznych za czasów 


monarchji, urzędnik pozostający w sta 
łym kontakcie z dyktatorem Primo 
de Biverą, exzoficer artylerji, ex-adwo 
kat dr. Manuel Azana, ongiś królew- 
ski stypendysta. 

Człowiek o filmowo bogatej karje- 
rze życiowej, niedoszły  orjentalista, 
niedoszły oficer artylerii kwólewskiei, 
człowiek Światły, a jednocześnie przez 
dziwnie niczorganizowany, staje, po 
upadku królestwa na czele republikań- 
skiego już ministerstwa spraw wojsko- 


wych. Wrodzona niechęć do munduz | 


ru nie przeszkadza temu starszemu, 


łysiejącemu panu w amerykańskich o7 | 


kularach, utrzymać się na stanowisku 
ministra spraw wojskowych prawie 
dwa lata i rządzić się, dzięki właśnie 


temu stanowisku nieomal po dykta-. 
torsku. 
Z gabinetu  ministerjalnego prze- 


szedł do gabinetu prezydenta repu- 
bliki. I to być może było jedno z licze 
nych, fałszywych posunięć młodej re- 
publiki, Azana — minister wojny usi- 
łował przynajmniej przeprowadzać 
robotę planową. Azana — prezydent, 
obarczony został zbyt wielka odpowie 
dzialnością. Wszyscy, ktokolwiek tyl- 
ko zerjentował się w osobie prezyden- 
ta, usiłowali wykorzystać jego man- 
kamenty. Działał więc i nafaSzęrowae 
ny instruxcjami Kominternu Bela 
Kuhn i sławny Companys i zmarly 
ostatnio gen. Sanjurio, najmniej chy- 
ba jednak Calvo Sotelo, bestjalsko zaz 
mordowany przez gwardzistów repu- 
blikańskich przywódca monarqhistów 
hiszpańskich, człowiek którego śmierć 
dosłownie stała się hasłem do obecnej 
rewolty wojskowej. Calvo Sotelo był 
spokojnym, bardzo zrównoważonym 
politykiem, który znakomicie zdawał 
sobie sprawę z tego, że reprezentowa- 
ny przezeń kierunek polityczny nie 
ma w chwili obecnej minimalnych 
szans powodzenia, a szans niesposób 
zwiększyć... mordami kapturowemi. 
których rzeklomą ofiarą stał się ponoć 
zastrzelony przed kilkunastu dniami 
w Madrycie oficer policii de Castillos, 
Wymieniamy to mało znaczące na- 


WOJNA O WŁADZĘ.W, HISZPANII. 


Barcelona, 27. 7, (PAT.) Liczba za- 
bitych w Barcelonie wynosi w tej chwili 
według danych oficjalnych, 310 osób. 
Sekcja zwłok obywatela włoskiego Ja- 
cinto Dogliotti stwierdziła, że nie zos 
stał on zabity, lecz zmarł skutkiem 
gruźlicy. 

Na statku „Urugwaj“ znajdują się 
wśród więźniów generał artylerji Le- 
goburno, sędzia wojskowy Bibiano i 
pułkownik Gimenez Arenas, wybitny 
uczestnik wypadków  październiko- 
wych w 1934 r. 

Madryt. 27. 7. (PAT.) Generał Go- 
mez Caminero dowódca 3 armii został 
wzięty do niewoli przez wojska po- 
wstańtze we wsi Sanabria w prowincji 
Salamanca. 

Rzym, 27. 7. (PAT.) Agencja Ste- 
fani komunikuje, że attaches wojsko= 
wy i morski przy ambasadzie hisznań: 
skiej w Rzymie zawiadomili gen. 
Franco, iż przyłączają się do podjętej 
przez niego akcji i zdecydowani są nie 
służyć nadal rzadowi madryckiemu, 

Paryż. 27. 7, (PAT.) Według o- 
trzymanych tu wiadomości, dziennik 
„Dario de Navarra* donosi o utworze 
niu w Burgos komitetu obrony naro- 
dowej, który prowizorycznie do czasu 
wprowadzenia dyktatury wojskowej 
sprawować ma funkcje rządu j repre- 
zentować x.iszpanję nazewnątrz. De- 
krety, wydawane przez ten komitet, 
ogłaszane będą za podpisem generała 
Cabanellos Ferrera, Komitet podlega 
bezpośrednio generałowi Molla. 

Ten sam dziennik donosi, że rada 
miejska Pampeluny uchwaliła zawie- 
szenie krucyfiksów we wszystkich sa- 
lach szkolnych. 

Barcelona. 27. 7. (PAT.) Pacyfikacja 
na terenie Katalonii jest zupełna, Po- 
jedyncze strzały w Barcelonie i okoli. 
cy pochodzą z oporu stawianego przez 
poszczególne osoby przy aresztowa- 
niach lub rekwizycjach. Z wyjątkiem 
katedry i dwu najstarszych kościołów 
w Barcelonie — spłonęły wszystkie, 

Należy zaznaczyć, że w dniach o- 
statnich dla zabezpieczenia przed pod- 
paleniem usuwano z wnętrz kościołów 
wszystkie materjaty łatwopalne. 

Klasztory oszczędzano z uwagi na 
brak szpitali. 

Do tej chwili w Barcelonie oblicza 
się zabitych na 400 do 500 osób, a ran- 
nych — około tysiąca. Cyfry te są 
tradne do sprawdzenia, Wiekszość za- 
bitych stanowią robotnicy. Pierwszy 
oddział, wysłany na pomoc Saragossie, 


i wrócił rozprószony, drugi, będący re- 
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gularną kolumną, wyruszył w nocy z 
22 na 23 i dotychczas brak wiadomo- 
ści o jego losach. 

Niektóre mosty, prowadzące do sto= 
licy Katalonji, zostały wysadzone z o- 
bawy ewentualnego marszu faszystów 
i wojska z Andaluzji. 

Paryż. 27. 7, Ciekawe informację na 
temat ustosunkowania się do obecne- 
go ruchu powstańczego niezależnych 
monarchistów hiszpańskich czyli t. zw. 


„Karlistów' przynosi korespondent 
„Paris Soir“ Bertrand de Jouvenel. 
Karliści są zwolennikami powołania 


na tron ks. Alfonsa Mikołaja burboń= 
skiego. Przywódcą Karlistów, których 
wpływy są szczególnie mocne na tere- 
nie prowincji Navarra jest Folconde, 
który w rozmowie z b, Jouvenelem za- 
znaczył, iż 24.000 Karlistów wyruszyło 
już na front w stronę Madrytu, 
Sebastian i Barcelony. 


mareme ogra 


ESTL 

Przed przystąpieniem do ruchu, Fal- 
conde uzyskał od przywódców  wojs 
skowych i od faszystów udzielenia 
gwarancyj, że obecny ruch nie ma żad- 
nego zabarwienia, politycznego i zmie- 
rza jedynie do utworzenia dyrektorjas 
tu wojskowego w celu utrzymania po- 
rządku. 

Barcelona, 27, 7, (PAT.) Przybyli do 
Hiszpanji na olimpjadę ludową atleci 
i widzowie cudzoziemscy, zostali wya 
włezieni częściowo autokarami, częs 
ściowo okrętami, przybyłemi z Mar- 
sylji, któremi wyjechało także wielu 
obywateli polskich. 

Konsulat polski, znajdujący się w 
centrum tuż obok dyrekcji telefonów, 
będącej polem zażartej walki w l-ym 
dniu rewolucji, nie jest zniszczony. 
Niemniej w murach i oknach tkwią 


CDT ALT 


San ! odłamki pocisków. 


Gen. Franco twierdzi, że powstanie 
rozwija sie. 


Hendaye. 27. 7. (PAT.) Przewodni- 
czący Frontu ludowego w Hendaye, 
Pujol udał się dziś popołudniu do Iru- 
nu, gdzie przeprowadził rozmowę z 
miejscowym szefem Frontu ludowego 
tego miasta. Powróciwszy do Francji, 
oświadczył Pujol korespondentowi Ha 
vasa, że Irun ani przez chwilę nie był 
zagrożony przez powstańców i że wia 
domości o walkach, toczących się na 
wzgórzach, w sąsiedztwie miasta są 
fałszywe. Pujol dodał, że w Irunie pa- 
nuje zupełny spokój i porządek. 

Gibraltar, 27. 7. (PAT.) Z Algeciras 
donoszą, iż 900 powstańców, zdążają: 
cych w kierunku Malagi, spotkało w 
pobliżu Estepona 300 uzbrojonych ko- 
munistów. Doszło do zaciekłego star- 
cia, w czasie którego zginęło 100 komu 
nistów i 120 powstańców. 

Madryt, 27. 7. (PAT.) Władze miej- 
skie ogłaszaja wiadomość o przywró- 
ceniu komunikacji kolejowej pomię- 
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| go rozwija się, 


dzy Walencją a Madrytem. Pierwsze 
pociągi z żywnością wysłane z Valencji 
już nadeszły do stolicy. Nonmalny 
ruch pasażerski odbywa się pomiędzy 
Madrytem a Alicante, Kartageną i 
Valencją. Wojska rządowe odcięły 
dowóz żywności powstańcom, zajmu- 
jącym Oviedo. 

Londyn, 27. 7. (PAT.) W wywia» 
dzie z przedstawicielem Reutera gen. 
Franco oświadczył, iż powstanie 
wbrew twierdzeniom rządu, madryckie 
Wódz powstańców 
twierdzi, iż ośrodki, które zaopatry- 
wały w żywność Madryt, są w posia- 
daniu powstańców. Przewodów wcedoż 
ciągowych jednakże nie uszkodzono. 
Generał jest pewien lojalności i posłu 
szeństwa żołnierzy legji cudzoziem- 
skiej i wojsk tubylczych, W miastach, 
zajętych przez powstańców Danuje ład 
i spokój. 


Tylko o 40 km. od stolicy. 


Sevilla. 27. 7. (PAT.) Stacja radjowa 
w Sevilli ocenia optymistycznie opera- 
cję wojsk powstańczych. Według in- 
formacyj, oddziały powstańcze armji 
północnej znajdują się zaledwie o 40 
klm. od stolicy, która nie będzie mo: 


| 


gła stawiać dłuższego oporu. Rząd zda : 


je sobie sprawę dobrze ze swej sytua» 
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zwisko jedynie dlatego, że wedle 
wstępnego dochodzenia w sprawie zaz 
mordowania Calvo Sotelo, śmierć 
przywódcy monarchistów miała rzeko 
ino być odwetem za mord dokonany 
na de Castillos... 

Absurdalności podobnego  tłuma- 
czenia nie trzeba będzie dowodzić 
wówczas, kiedy bliżej przyjrzymy 
się sylwetce Calvo Sotelo. 

Ten ex-dyplomata królewski, czło- 
wiek Światły, niezwykle opanowany i 
do przesady spokojny, był jednym 
z najzagorzalszych przeciwników jakiej 
kolwiek akcii zbrojnej, przynajmniej 
w obecne sytuacji, W tych warunkach 
nonsensem wydaje się możliwość posą 
dzenia Sotelo o wydanie wyroku za- 
mordowania mało znaczącego dla cało- 
kształtu wewnętrznych stosunków 
Hiszpanji, oficera policji. Tem nie- 
mniej bestjalska zbrodnia dokonana 
na osobie przewódcy hiszpańskich mo 


| walk w skali 


narchistów, była tą przysłowiową oli- 
wą dolana do ognia hiszpańskich nie- 
pokojów. 

Obserwuje świat cały dzisiaj coraz 
groźniejszy płomień rewolucji na pól- 
wyspie Pirenejskim, zdając sobie spra 
wę z ważności wyników walk tamtej- 
szych, walk bezlitosnych na va ban- 
que, pełnych okrucieństw, mordów i 
pożarów, gdzie stawke stanowi abso» 
lutna chęć zawładnięcia władzą i zni- 
szczenia przeciwnika. Wynik tych 
międzynarodowej znaj- 
dzie echo we Francji, będącej pod rzą- 


| francuskiej w Bilbao, która 


dami Frontu Ludowego, zwajczanego 


w Hiszpanii przez powstańców. W sa- 
mej Hiszpanii zarówno przyszłe rządy 
powstańców, jak i rządy dotychczaso= 
wych włodarzy republiki nie dają 
bynajmniej gwarancji spokoju, brak 
bowiem w Hlisżpanji kionsolidacji na- 
rodowej, brak ludzi, którzyby potra- 
fili, konsolidację tę przeprowadzić. 


J 
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cji, pokładając nadzieję, że w razie nie 
bezpieczeństwa i niemożności konty- 
nuowania walki, będzie mógł ujść za- 
granicę przez San Sebastian. 

Bayonna. 27. 7. (PAT.) Parowiec 
amerykański „Oklahoma* przywiózł 
na swym pokładzie 38 cudzoziemców, 
zbiegłych z Hiszpanii. Wśród uchodż- 
ców znajduje się żona prezesa kolonji 
przybyła 
do Francji z dziećmi. Twierdzi ona, 
iż w Bilbao panuje względny spokój. 
Miasto zajęte jest przez milicjantów 
komunistycznych. 

Amerykanie, przybyli z Sentande, 
twierdzą również, iż w okolicach tego 


| sniasta panuje spokój i jest ono regu- 


larnie zaopatrywane w żywność, W 
czasie starć pomiędzy komunistami 
a faszystami było kilku zabitych. 

Bruksela. 27. 7. (PAT.) Według nie- 
potwierdzonych jeszcze wiadomości, 
charge d'affaires i sekretarz ambasady 
hiszpańskiej w Belgji podali się do 
dymisji. 

Madryt. 27. 7. (PAT.) Samoloty rzą 
dowe ponownie bombardowały Meli- 
llę i Ceutę. Wojska afrykańskie, które 
opowiedzaiły się po strąnie powstań- 
ców, poniosły znaczne straty i wyrze- 
kły się usiłowań przedostania się do 
Hiszpanii. Sytuacja ich jest rzekomo 
krytyczna. 
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Wiadomości bieżące. 
27 Poniedziałek 


Feliksa m. Julji m. 


Jutro: Wiktora p. m. 
lipca 1936 Wschód słońca 349 
- Zachód 4 19:35 
TEATR WIELKI, 
Nieczynny. 


TEATR ROZMAITOSCI 

Poniedziałek godz. 20 „Omał nie noc po- 
ślubna". 

Wtorek godz. 
bnat. 

Sroda godz. 
bna“. 

Czwartek godz. 20 „Omal nie noc poślu= 
bna“. 

Piątek godz. 20 „Omal nie noc poślubna‘ 


COLOSSEUM: Codziennie Missisipi. 


20 „Omal nie noc poślu- 


20 „Omal nie noc poślu- 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Księżniczka Czardasza“ z 
Martą Eggert, ! 
CASINO: „Porwano kobietę“ i „Vanessa 


„Człowiek o stu maskach“. 
„Za chwilę szczęścia” i 


CHIMERA : 

KOPERNIK: 
mecz bokserski. 

MARYSIEŃNKA: „IV. Przykazanie". 

MUZA nieczynny. 

PALACE: „Samochód Nr. 99". 

: „Noce wiedeńskie" oraz „Flip i 

Flap“. 


RAJ PEE I nie odpowiada“. 
STYLOWY: „Papua” oraz rewja. 
ŚWIT: „J. F. I. nie odpowiada". 
TON: Dolores del Rio „Królewska fa- 


woryta" oraz „Biuro zaginionych ludzi“. 
UCIECHA: „Azef' i rewja. 
FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 
— Teatr Wielki nieczynny. 
— Teat Rozmaitości. Dziś w po- 


niedziałek, teatr nieczynny. Jutro we wto- 
rek dnia 28 b. m. o godzinie 8 wiecz. w 
dalszym ciągu świetna komedja „Omal nie 
nic poślubna" w obsadzie premjerowej. — 
Reżyserja K. Tatarkiewicza. — Ceny najz 
niższe. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Wiceminister Ujejski we Lwowie. 
Na terenie Lwowa bawi w sprawach 
służbowych p. wiceminister W. R.i 
O. P. Ujejski, 


Dwa śmiertelne wypadki w kąpieli, 
Wczoraj popołudniu kroniki zanoto= 
wały dwa śmiertelne wypadki w kąpie 
li. Mianowicie w stawie w Zimnej Wo 
dzie utonął 16-letni uczeń Stanisław 
Stankiewicz, który w czasie kąpieli 
doznał skurczu mięśnia sercowego i 
padł ofiarą kąpieli. — Drugi wypadek 
zaszedł w Dublanach, gdzie w czasie 
kąpieli utonął 27-letni robotnik Anto- 
ni Antoniszyn. 


Nieudała kradzież. Do skłepu „Ba- 
ty“ przy ul. Halickiej 9, przyszło w 
sobotę wieczorem trzech osobników 
rzekomo celem kupna tenisówek. W 
czasie oglądania okazanych im trzewie 
ków, jeden z nich skradł z lady parę 
damskich pantofelków t. zw. „ghan- 
di“, poczem wszyscy trzej nic nie ku- 
piwszy, ulotnili się. Natychmiast po 
ich odejściu pomocnik handlowy Ony 
szkliewicz zauważył kradzież i wybiegł 
na ulicę. Spotkanemu po drodze postez 
runkowemu zakomunikował o kra- 
dzieży, wskazując mu równocześnie 
kierunek ucieczki złodziei. Posterunko 
wy puścił się za nimi w pogoń i po 
kilku minutach udało mu się całą trój- 
kę złożoną z Eman. Schiinfelda, Anto 
niego Gudza i i Stanisława Lufta, zw. 
W/itzinger, przytrzymać. Przy złodzie- 
jach znaleziono skłradzioną parę pan: 
tofelków. 
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Giełda z dn'a 27 lipca. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 39.35, Berlin 213.98, Ho- 
landja 560.10, ka ost 118.94, Londyn 
26.59, N. Jork czeki 5.29 i pół, kabel 5.29 
i pięć ósinych, Oslo 133.60, Praga 21.94, 
Sztokholm 137, Zurych 173.23, Włochy 42, 
Madryt 72.70, Papiery państwowe: 5 pre. 
inwest. 63.50, 5 prc: konwers. 46, 6 pre. 
dolar. 6l, 4 pre. dolar. 47.75, 7 pre. stabil. 
47.50, Akcje: Bank Polski 97.50, Ostrowiec 
29, 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
ikukurudzy, rzepaku, mące i otrębach. Psze- 
nica, owies potaniały, 
zmienione. Tendencja naogół niejednolita. 
Usposobienie spokojne. Pszenica jednolita 
zł. 1825—18.75, zbiorowa 17.50—i8, żyto 
stand. I. 1212.25, I. 11.75—12, owies I. 
12.75—13 I A 122517. 50, II. 12.25—12.50 
MA on S kurudza kraj. 11.75— 
12. Inne ceny bez zmian, 
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pozatem ceny niez 
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W czasie uroczystości chrztu eskadry, 
złożonej z 13 samolotów, a ufundowanej 
przez społeczeństwo, zrzeszone w LOPP. 
dla szkoły piłotów LOPP. w Biusku — Na- 
czelny Wódz armji gen. dywizji Edward 
Rydz Śmigły wyraził życzenie, by rok naj- 
bliższy przyniósł w pracach LOPP. jeszcze 
chfitszy plon. W myśl tego wczwania Liga 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej roz- 
poczęła akcję, mającą na celu jak najszer- 
szy rozwój lotnictwa, któryby wzmocnił 
powietrzną obronę Państwa i przyniósł 
społeczeństwu trwałe korzyści. 

Akcja zakrojona na szeroką skalę, ma 
uniezależnić produkcję lotniczą od zagra- 
nicy, przystosować zakłady przemysłowe 
do produkcji masowej, wyszkolić odpowie: 
dnią ilość pilotów į mechaników oraz przy 
gotować urządzenia naziemne. Na terenie 
lwowskiego województwa prowadzi akcję 
lwowski Okręg Wojewódzki LOPP., który 
wydał odezwę do wszystkich urzędów, 
zrzeszeń, instytucyj, organizacyj i całego 
społeczeństwa, zapraszając je do ofiarno- 
ści na rzecz lotnictwa i do wzięcia udziału 
w akcji fundowania samolotów. 

W odezwie Zarząd Okręgu Wojewódz- 
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kiego LOPP. we Lwowie wyraża Ea że 
na terenie województwa lwowskiego, które 
zawsze było pierwsze w szeregach, stają- 
cych do wyścigu w ofiarności mienia i żys 
cia na rzecz Rzeczypospolitej — nie będzie 
ani jednego urzędu, instytucji, zakładu, 
przedsiębiorstwa, pracownika lub stowarzy 
szenia, któreby nie przyczyniło się do dzie- 
ła zwiększenih obronności Rzeczypospoli- 
tej i sprawy Obrony Narodowej, która 
jest najważniejszem į najpilniejszem z za- 
dań doby obecnej. 

Deklaracje fundacyjne mogą obejmować, 
zależnie od ofiarności dekłarujących, szy» 
bowce i samoloty różnych typów, co do 


których udziela wyczerpujących informa- 
cyj Zarząd Okręgu Woj. LOPP. przy uł. 
Podleskiego 1. Inicjarywa LOPP. jest go- 


dną poparcia w najwyższym stopniu, bo 
wiemy, że siły lotnicze decydują o zdol- 
ności obronnej kraju. Dotychczasowa dzia: 
łalność LOPP. daje wyniki dodatnie, które 
raz po raz widzimy, a każda nowa szkoła 
lotnicza zbudowana przez LOPP., każdy 
nowy samolot, czy szybowiec pówigksza 
naszą siłę obronną. Składajmy zatem hojne 
ofiary na rozbudowę silnego lotnictwa. 


Wyjaśnienie incydentu 
z krążownikiem „Leipzig. 


Polska Agencja Telegraficzna (PAT) 
podała w dniu wczorajszym komuni- 
kat o pomyślnym wyniku rozmów, 
przeprowadzonych przez Rząd polski 
z rządem Rzeszy niemieckiej na temat 
incydentu z Wysokim Komisarzem 
Ligi Narodów podczas niedawnej wi- 
zyty krążownika niemieckiego „Leipz 
zig! w porcie gdańskim. 


Treść not, wymienionych w tej spra 
wie między obu rządami, nie została 
jeszcze podana do wiadomości publicz 
nej. Fakt ten jest wywołany poprostu 
względami natury dyplomatycznej. 
Wiadomo mianowicie, że Polska, jako 
państwo prowadzące sprawy zagrani- 
czne Wolnego Miasta Gdańska, otrzy- 
mała w sprawie incydentu, związane 
go z wizytą krążownika „Leipzig“, 
specjalny mandat od Ligi Narodów. 
Obowiązująca kurtuazja międzynaro- 
dowa nie pozwała więc na ogłoszenie 
odnośnych tekstów przed podaniem 
ich do wiadomości członków Rady. 

Zresztą nie treść tych dokumentów, 
lecz sam fakt, iż rząd niemiecki udzie- 


- 
lii odpowiednich wyjaśnień, ma w 
chwili obecnej znaczenie naiważniej- 


sze. Jest to niewątpliwie krok naprzód 
w kierunku odprężenia obecnej atmo: 
sfery, co z natury rzeczy powinno 
wnieść również duże uspokojenie do 
sytuacji w Wolnem Mieście Gdańsku. 


Ponadto można mieć uzasądnioną 
nadzieję, że ostateczne wyjaśnienie in- 
cydetu położy tamę niepohamowanym 
wybrykom niektórych organów prasy 
zagranicznej, które — bynajmniej zre- 
sztą nie przez życzliwość dla Polski — 
starały się sprawie krążownika „Leipa 
zig“, jak również niektórym później- 
szym faktom z dziedziny wewnętrznej 
polityki gdańskiej, nadać znaczenie 
niepokojącej międzynarodowej sensa- 
cji. 

W chwili obecnej można w każdym 
razie Śmiało stwierdzić, że w sytuacji 
zostało osiągnięte pewne wyrównanie. 
Jeśli nie nastąpią w Gdańsku jakieś 
nowe incydenty natury lokalnej, ten 
chwilowy postęp może się stać trwa- 
łym czynnikiem uspokojenia. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Atrakcja sezonu — Rapid wiedeński gra 
we Lwowie w dniu 1 i 2 sierpnia br. z 
Pogonią. Dzięki usilnym staraniom i zabie- 
gom LKS. Pogoń szerekie rzesze sportow- 
ców lwowskich zobaczą llzkrotnego mi- 
strza Wiednia „Rapid“ w dwu spotkaniach 
z Pogonią we Lwowie. 

Zawody pływackie. W niedzielę odbyły 
się na kapielisku 40 pp. propagandowe za- 
wody pływackie, które zgromadziły na 
starcie ponad 50 zawodników. Zawody do- 
wiodły, że wśród młodych zawodników 
jest chętny i rokujący duże nadzieje nary- 
bek. Całkowitego programu nie przepro: 
wadzono z powodu  kilkutysięcznej ilości 
publiczności, która w tak upalny dzień 
chciała korzystać z dobrodziejstwa pływa- 
nia. Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: Bieg 100 m styl. kl.: 1) Za- 
krzewski (Lechja) 1:43,5. Bieg 100 m styl. 
dow. 1) Sieniuta (Czarni) 1:28,4. Sztafeta 
5x100 m: 1) Hasmonca 8:13,5. 

Zawody o wejście do Ligi. Cracovia — 
Polonia 3:1 (0:1). — Pogoń (Stryj) — RKS 
(Wiclki Hajduki) 3:0 (2:0). 

Ognisko—Pogoń 3:2 (2:1). Pogoń grała 


bez olimpijczyków i Niechcioła, pozatem 
grał pełny skład ligowy. 
Węgierscy piłkarze wywalczyli zaledwie 


remis w Grudziądzu. W niedzielę odbył się 
w Grudziądzu mecz piłkarski pomiędzy 
zawodową drużyną piłkarską węgierską 
Keurulet 3 (Budapeszt) i PPW. (Grudziądz) 
Mecz zakończył się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0. Korzystny dla drużyny grudzią: 
dzkiej wynik meczu przypisać należy świe- 
tnemu obrońcy PPW. Maliszewskiemu. 
Mecz zgromadził ponad 2.000 widzów. 

Zespół Korpusu Ochrony Pogranicza zdo 
bywa mistrzostwo Armji. W niedzielę za- 
kończyły się w Łucku zawody konne o mi- 
strzostwo Armji. Mistrzostwo zespołowe 
zdobyła ckipa KOPzu przed 15 p. ułanów 
poznańskich j 25 p. ułanów. Indywidualnie 
tytuł mistrza zdobył mjr. Paszota na koniu 
Walor przed rtm. Totjewem na Żupanie i 
ppor. Wołoszowskim na Zubrze. 

Porażka olimpijskiej dwójki kajakowej w 
Poznaniu. Propagandowe regaty kajakowe, 
przeprowadzone na Warcie na dystansie 
ok. 5.000 mtr., przyniosły wielką niespo- 
dziankę w postaci porażki naszej olimpij- 


skiej dwójki wyścigowej w składzie Baza- : 


niak i Kozłowski. Została ona pokonana 
peage wicemistrza Polski: parę Wachowiak 
— Dera. 


WALASIEWICZÓWNA WYRÓWNAŁA 
DWA REKORDY ŚWIATOWE W CZE- 
LADZI. 


W Czeladzi odbyły się ogólnopolskie za- 
wody lekkoatletyczne w ramach których 
startowały ostatni raz przed wyjazdem na 
olimpjadę Walasiewiczówna, Wajsówna i 
Kwaśniewska w swych popisowych konku- 
rencjach. 

Walasiewiczówna startowała w dwóch 
konkurencjach: na 50 i na 100 metrów, wy- 
równując w obu konkurencjach rekordy 
światowe. Na 50 mtr. Walasiewiczówna ua 
zyskała czas 6,4 sek., a na 100 mtr. — 11,6 
sek. Rekord światowy na 50 mtr. należy do 
Wałasiewiczówny, podczas gdy na 100 mtr. 
zarówno Walasiewiczówna, jak i Stephens 
osiągnęły już ten sam wynik. 

Kwaśniewska startowała w oszczepie, zaj 
mując pierwsze miejsce świetnym wynikiem 
41,05 mtr. Wynik ten jest lepszy od jej do- 
tychczasowego rekordu Polski o 94 cm. 
Druga skolei Kamieniecka z katowickiego 
Sokoła uzyskała 24,68 mtr. 

Słabiej wypadła Wajsówna w dysku, 
która osiągnęła również bardzo dobry wy- 
nik 43,62 mtr. 
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UCZMY SIĘ LATAĆ! 


Najprzyjemniej można spędzić wakacje, 
ucząc się latać na szybowcach. Dnia 3-go 
sierpnia rozpoczyna się w Czerwonym Ka- 
mieniu pod Lwowem (stacja kolejowa Kuz 
lików — Mierzwica) trzytygodniowy kurs 
szybowcowy. Opłata za kurs wynosi 40 zł., 
wyżywienie wraz z mieszkaniem około 
1.50 zł. dziennie. Dla zamiejscowych zape- 
wniona 80 prc. zniżka kolejowa. Bliższych 
informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Okrąg Wojewódzki LOPP. we Lwowie, ul. 
Podleskiego 1. 


Z NN 

TEE TREN ETA 

WIELKA ai dk SAMOCHO- 
DOWA 


Freudenstadt (Wirtembergja) 27 VII. — 
(PAT.) Dziś popołudniu na szosie, wiodą- 
cej z Besenfeld do Altensteig, autobus, wio 
zący oddział SA. wpadł przy wymijaniu 


i motocyklisty do głębokiego parowu. 17 o- 


sób zostało zabitych, a kilkadziesiąt ran- 
nych. 


UKŁAD ANGIELSKO-EGIESKI. 


Kair. 27. 7, (PAT.) Klauzule mili- 
tarne, podpisanego przez W. Brytanję 
i Egipt układu, są następujące: Siły 
zbrojne brytyjskie, nie przewyższają» 
ce 10 tysięcy ludzi, będa skoncentro: 
wane w strefie kanału sueskiego, na 
przeciąg 20 lat. Po upływie tego czasu 
wojska brytyjskie opuszczą ten teren, 
w wypadku jeśli armja egipska bęz 
dzie w możności samodzielnie bronić 
swego kraju. W przeciwnym wypad: 
ku o dacie ewakuacji rozstrzygnie Liz 
ga Narodów. 

Lotniska znajdujące się w Abukirze 
i Heliopolis, przeniesione zostaną w 
okolice Sudzu i Moascaru. W czasie 
pokoju nie będzie służyć żaden port 
egipski za bazę floty brytyjskiej. W 
czasie wojny będą mogły obydwa rząa 
dy korzystać z portów egipskich. 
Egipt będzie mógł powiększać swe si: 
ły zbrojne, bez uzyskiwania na to zgo 
dy W. Brytanji. 
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MASAKRA W LA LINEA. 


Casablanca. 27. 7. (PAT.) Korespon 
dent PAT=:a nadsyła następujące szcze- 
góły o zajęciu miasta La Linea: 

W ub. niedzielę w mieście Ła Linea 
odbywała się wielka doroczna zabawa 
ludowa. O godz. 16-ej podpiynęły 


transportowce od strony Marokka i 
wyładowały pułk powstańczy arabski, 


który w zwartym szyku z muzyką 
wkroczył do miasta. Gdy cały pułk 
był już w mieście, na dany sygnał po» 
sypały się strzały ze wszystkich Stron 
na maszerujących żołnierzy, z których 
około 50 padło zabitych i rannych, W 
odpowiedzi na strzały wojsko odpo» 
wiedziało salwami z karabinów i z ku- 
lomiotów. Strzelanina trwała kilka go- 
dzin. Ludność, znajdująca się na uli- 
cach i placach, "została literalnie zma: 
sakrowana. Ofiarami strzelaniny padlo 
ek, 500 zabitych i 3.000 rannych. 
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MASSAUA STOI W PŁOMIENIACH. 


Londyn. 27 VII. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi z Adenu, że podróżni, przybyli z 
Massaua oświadczają, że całe miasto stoi 
w płomieniach, które objęły również świez 
żo zainstalowane rezerwoary naftowe. Po- 
żar rozszerzał się z wielką szybkością i 
przerzucił się na składy amunicji oraz na 
lotnisko, gdzie jakoby uległo zniszczeniu 
ok. 50 samolotów. 

Paryż. 27 VII. (PAT.) Havas donosi z 
Rzymu: Według informacyj, jakie udało 
się uzyskać w Rzymie, wiadomość o poża- 
rze w Massaua dotyczyła wypadku eksplo- 
zji w składzie amunicji, wywołanego wiele 
kim upałem. Pożar bardzo prędko opano- 
wano. Jest 10 rannych. Straty nieznaczne, 
niema żadnych danych o zniszczeniu skła- 
dów benzyny łub jakiegokolwiek samolo- 
tu. Oczekiwane jest ogłoszenie komunikatu 
ministerstwa kolonij. 


REKORD WYSOKOŚCI NA SAMO- 
LOCIE. 


Rzym. 27 VII. (PAT.)  Porucznik.pilot 
Moci poprawił włoski rekord wysokości 
lotu, osiągając 14.000 m. Lot trwał 38 miz 
nut. Por. Moci należy do ekipy lotniczej, 
która weźmie udział w berlińskiej olimpja- 

zie 


HURAGAN W STAMBULE. 


Słambuł. 27 VI. (PAT.) W Stambule po- 
czynił wielkie spustoszenie gwałtowny hu- 
ragan. Kilka dzielnic miasta zostało zala- 
nych woda, wicle domów zostało zniszczo» 
nych. Szereg osób zostało zabitych i ran- 
nych. Połączenia kolejowe i telegraficzne 
są przerwane. 


POŻAR W SKAWINIE. 


Kraków. 27. 7, (PAT.) Wczoraj poz 
południu w Skawinie w fabryce cyko 
rji „Francka“ wybuchł pożar, obej: 
mując Jzpiętrowy budynek, w któ: 
rym pomieszczone były surowce. W 
akcji ratunkowej, prócz straży miej» 
scowej, wzięła udział 
pomoc straż krakowska. 

Pożar opanowano i nie przybrał on 
grożniejszych rozmiarów. 
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Program radjowy. 
Wtorek, 23 lipca. 


Lwów. Godz. 6.50: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Płyty. 14.30: 
Płyty. 15.50: Wiad. gosp. 15.45: Skrzynka 
PKO. 16: Trio Polskiego Radja. 16.45: Oda 
czyt. 17: Koncert. 17.50: Pogadanka. 18.05: 
Pogadanka dla dzieci. 18.15: Płyty. 18.25: 
Pogadanka. 18.40: Koncert reklamowy. 
18.50: Pogadanka aktualna. 19: Koncert. 
19.30: Orkiestra PR. 20.30: Szkic literacki. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Recital 
fortepianowy. 21.20: Orkiestra kameralna. 

22: Wiad. sport. 22.15: Muzyka taneczna. 


KRÓL EDWARD VIII. WE FRAN- 
CJI. 

Paryż, 27. 7, (PAT.) Król Edward 
VIII. i prezydent Lebrun dokonali w 
Vimy (dep. Pas de Calais) odsłonięcia 
pomnika, wzniesionego ku czci 11 tys 
sięcy Kanadyjczyków poległych pod- 
czas Światowej wojny we Francji, W 
uroczystości wzięli udział ministrowie 
Duff Cooepr, Malcolm Macdonald, 
Delbos, Bastid oraz kanadyjski mini- 
ster obrony narodowej Mackenzie. Z 
Kanady przybyło na uroczystość 6 
tysięcy b. kombatantów pod dowódz= 
twem gen. Rossa. 

Wzgórza w Wimy były terenem 
najzaciętszych walk w ciągu całej woj- 
ny. Były one głównemi pozycjami te- 
go odcinka frontu, punktem węzło- 
wym słynnej „linji Zygfryda”. 

Rząd francuski uczynił dar z tej czę- 
ści obszaru rządowi kanadyjskiemu. 
Po wygłoszeniu modłów zabrał głos 
Edward VIIL, który zakończył swe 
przemówienie słowami: Z uczuciem 
czci dla poświęcenia tych, którzy tu 
poleg!: i dumy, że byłem ich towarzy- 
szen broni, odsłaniam ten pomnik. 

Po przemówieniu króla angielskiego 
zaległo 2 minutowa głęboka cisza, po» 
«czem wygłosił przemówienie prezy- 
dent Lebrun. 

a RAJ 

WE FRANCJI ROŚNIE DROŻYZNA. 


Paryż. 27 VI. (PAT.) Komisja, badająca 
"sprawę cen, przygotowuje w gorączkowem 
"tempie ustawę, mającą przeciwdziałać przy 
"pomocy kar sądowych mieuzasadnionej 
zwyżce cen produktów. Komisja otrzymała 
informację, że na terenie niemal całej Fran- 
cji zaznaczyła się poważna z żka cen cuz 
kru. Zanim ustawa, opracowywana przez 
"komisję, ukaże się — już obecnie władze 
policyjne przeprowadzają kontrolę cen naj 
-ważniejszych produktów i  stwierdziwszy 
nieuzasadnione podwyżki, albo nadmierny 
zysk sprzedawców, kieruja sprawy do pro- 
"kuratora. W ciągu 6-ciw tygodni (od 9-go 
czerwca do 23 lipca) wytoczono 2.079 
spraw poszczególnym właścicielom _sklcz 
pów, względnie około 1000 spraw prze- 
ciwko właścicielom wędliniarni i jatek. 


KTÓRY Z NICH JEST SZYBSZY? 


Londyn. 27 VII. (PAT.) Mimo wprowa- 
dzających w błąd zapowiedzi prasy angiel- 
skiej „Queen Mary“, olbrzymi angielski 
-statek transatlantycki linji Cunard nie zdoż 
bvł Błękitnej Wstęgi Atlantyku i nie pobił 
rekordu „Normandie“. 

Okazuje się, że rekord „Normandie* o- 
bliczony był z Southampton do latarni 
morskiej Ambroze przed Nowym Jorkiem, 
gdy natomiast „Queen Mary“ oblicza swo- 
ją szybkość obecną tylko z Cherbourga, 
którego odległość od latarni morskiej Am- 
broze jest o 100 mil mniejsza, aniżeli z 
Southampton. Mierząc na węzły „Normana 
die' uzyskała, biac rekord szybkości, 
"29,64 węzłów na godzinę, podczas gdy 
„Qucen Mary“ osiągnęła obecnie szybkość 
29,61 węz./godz., czyli o 3 setne mniejszą 
cod „Normandie“. Aczkolwiek więc „Queen 
Mary“ przebyla przestrzeń z Cherbourga 
do Nowego Jorku w czasie 3 godz. 5 min. 
mniejszym niż „Normandie“, to jednak nie 
„odebrała Błękitnej Wstęgi „Normandie'. 
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Madryt. 27. 7. (PAT.) Niedziela u- 
płynęła w stolicy Hiszpanji spokojnie. 
O godz. 22 rząd rozpowszechnił przez 
radjo wiadomość, iż na froncie północ 
otaczające Guadarrama są 
oczyszczone z powstańców. Powolne 
posuwanie się wojsk rządowych nale- 
ży tłumaczyć stosowaniem się do roz 
kazów, wydanych ze względów takty- 
cznych, 

W prowincji Avilla włościanie chwy 
cili za broń i podążają do stolicy, by 
połączyć się z wojskami rządowymi. 

Kadyks, Sevilla, Saragossa i Lobra- 
na były bombardowane przez samolo- 
ty rządowe. 


Gubernator Malagi rozkazał elektro 
wni Guadiana wstrzymanie dostarcza- 
nia prądu Sevilli, Kadyksowi i Alge- 
ciras, które są zajęte przez powstań- 
ców. 


Madryt. 27. 7. (PAT.) Tłumy zebra- 
ne na ulicach witały entuzjastycznie 
kolumnę wojsk, powracającą z Avilla 
po rozbiciu powstańców. Kawiarnie, 
teatry i kinematografy były otwarte. 

Palma į Majorka były bombardowa 
ne przez samoloty rządowe. W kołach 
rządowych twierdzą, iż należy oczeki- 
wać każdej chwili poddania się ich. 


Tłum morduje jeńców. 


Madryt. 27. 7. (PAT.) Dzienniki do- 
noszą, iż wojska rządowe podczas 
walk na froncie Sierra de Guadrrama 
wzięły do niewoli znaczny oddział po 
wstańców. W akcji bierze udział lot: 
nictwo i artylerja. 

Do niewoli dostało się również 3 
powstańców w Maladze: gen. Patzot ? 
mjr. Delgado oraz kpt. Fernando. 
Kiedy jeńców prowadzono na pokład 
parowca „Defin“, tłum usiłował ich 


zlinczować. Pomimo silnej straży woj- 
skowej i policyjnej wyrwano z rąk 
żołnierzy kpt. Fernando i zamordowa- 
no go. Gen. Patzot jest ciężko ranny. 

W Talarrubias w prowincji Badaoz 
80 gwardzistów cywilnych jest oblężo: 
nych przez 2000 włościan. 

Cartagena została zdobyta przez 
wojska rządowe. W porcie są zakotwi 
czone hiszpańskie okręty wojenne, 


Ostrzeliwanie auta poselstwaR.P. 
w Madrycie. 


Warszawa. 27, 7. (PAT.) Według o- 
trzymanych przez min. spraw zagran. 
wiadomości z Madrytu, w czasie walk 
ulicznych w nocy z dnia 25 na 24 b. m. 
został zaatakowany samochód, w któ- 
rym znajdowali się urzędnicy posel- 
stwa Rzplitej w Madrycie, w momen- 
cie, gdy samochód ten wjeżdżał na tes 
ren poselstwa. 

Do samochodu, a potem w kierunku 
gmachu poselstwa oddano około 30 
strzałów, Napadu dokonał oddział 
szturmnowy milicji pod dowództwem 
oficera lotnictwa, Niezwykłemu szczę 
Ściu przypisać należy, że nie ponieśli 
śmierci p. Buzinowski, atache dla 


, spraw handlowych, jego żona Oraz wo 


źny poselstwa, W siedzibie poselstwa 
schronili się wszyscy urzędnicy oraz 
wiele osób z kolonji polskiej zamie- 
szkałych w Madrycie, 

W dniu dzisiejszym podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagr. p. 
Szembek przyjął posła hiszpańskiego 
w W/arszawie, celem założenia protestu 
w związku z napadem dokonanym na 
reprezentację Rzplitej oraz zwrócenia 
uwagi na konieczność zapewnienia 
przez władze hiszpańskie ochrony ży- 
cia i mienia obywateli polskich, prze- 
bywających w Hiszpanii. 


Dalsze ogniwo w polityce 
motoryzacyjnej. 


Warszawa, 27. 7. (PAT.) Dnia 25 li- 
pca odbyło się pod przewodnictwem 


prezesa Rady ministrów gen. Sławoj: ; 


Składkowskiego posiedzenie Rady mi ! 


nistrów. Między innemi Rada mini- 


strów uchwaliła projekt dekretu Pre- | 


zydenta R. P. z dn. 7 marca 1928 r. o 
podatku od olejów mineralnych, oraz 
uchwaliła rozporządzenie Rady inini- 
strów w sprawie obniżenia dodatku 
drogowego do państwowego podatku 
od olejów mineralnych, Obydwie poz 
wyższe uchwały są dalszem ogniwem 
n R anta w 


w polityce motoryzacyjnej, zmierza. 
jac do obniżenia kosztów eksploatacji 
samochodów. Projekt zmiany rozpo- 
rządzenia Prezydenta R, P. o podatku 
od olejów mineralnych idzie w kierun 
ku nieusztywniania możliwości obni- 
żek tego podatku. Projekt dekretu za» 
tem przewiduje, że minister skarbu 
będzie upoważniony obniżać odnośne 
stawki we własnym zakłresie, 

W dalszym ciągu Rada ministrów 
przyjęła rozporządzenie Rady mini- 
strów w Sprawie warunków i sposobu 
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POMNIK MARSZAŁKA PIŁSUD= 
SKIEGO W BRASŁAWIU. 


Brasław. 27. 7. (PAT) W dniu 26 
b. m. odbyła się w Brasławiu uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Pomnik stoi na 
przecięciu kilku ulic w kolonii urzęd- 
niczej, zwrócony frontem na południe. 
Jak zaznaczono w przemówieniach 
„spogląda on przez Wilno, Warszawę 
na Kraków“. Wysokość pomnika wy- 
nosi 6 m. Głowę, odlaną w bronzie, 
rzeźbił Alfons Karny, cokół zaś wy- 
kuty jest z miejscowego granitu polne. 


go przez brasławskich kamieniarzy. 
Na pomniku wyryto napis: „Józef Pił 
sudski, odnowiciel Polski, pierwszy 
jej Marszałek, wielki syn ziemi wi- 


leńskiej", 


-s — 


DRUGI WYROK ADW. HOFMOKL-= 
OSTROWSKIEGO. 


Warszawa. 27 VII. (PAT.) Sąd grodzki 
ogłosił wyrok w sprawie przeciwko adwo- 
katowi Hofmokl-Ostrowskiemu (ojcu), o- 
skarżonemu o rozpowszechnianie szczegó 
łów tajnej rozprawy sądowej. Adw. Hof- 
mokl-Ostrowski skazany został na 1.000 zł. 
grzywny, z zamianą w razie niemożności 
zapłacenia, na 6 tygodni aresztu. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ TURYSTY 
AMERYKAŃSKIEGO. 


Warszawa. 27 VII. (PAT.) Wczoraj okoz 
ło godz. 5.30 rano z balkonu jednego z po- 
kojów na 5-em piętrze hotelu Polonia wy- 
padł na chodnik uliczny jakiś mężczyzna. 
Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził 
Śmierć denata z powodu pęknięcia czaszki 
i ciężkich wewnętrznych obrażeń. Zmare 
łym okazał się 23-letni student Filip Melle- 
Ville, obywatel Stanów Zjednoczonych A. 
P. Przed kilkunastoma dniami przybył on 
z Rosji do Warszawy ze Swym bratem, 
odbywając podróż turystyczną po Euro- 
pie. Wstępne dochodzenie policyjne wyka: 
zało, że Melle-Ville powrócił w sobote 
nad ranem podchmielony i rozebrawszy 
się, wyszedł w spodenkach kąpielowych na 
balkon, by zaczerpnąć świeżego powietrza. 
Wówczas to prawdopodobnie oparłszy się 
o balustradę, stracił równowagę i wypadł 
na ulicę. O tragicznym wypadku zawiado- 
mieni już zostali rodzicę zabitego, zamie- 
szkali w Nowym Jorku. 


koncesjonowania domów składowych. 
Rozporządzenie to jest wykonaniem 
zlecenia kodeksu handlowego, który 
wprowadził zasady koncesjonowania 
oraz ustalił ogólne warunki, na jakich 
koncesje te będą wydawane. 

Pozatem Rada ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta R. P. w 
sprawie zatwierdzenia porozumienia 
polsko-.gdańskiego w przedmiocie urez 
gulowania spraw, związanych z od- 
działywaniem na Gdańsk polskiej go- 
spodarki dewizowej, Wreszcie uchwa- 
lono rozporządzenie Rady ministrów 
w Sprawie norm należności za mieszka 
nia, zajmowane przez funkcionarju- 
szów ministerstwa spraw zagr. po za 
granicami państwa. 


"WOJCIECH BARANOWSKI 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy). 


Jak długo trwał ów spacer nie z prawdziwego 
zdarzenia, sam nie wiedział, Burza nie ustawała, 
deszcz tylko się zmniejszył nieco. Niebo stawało za- 
to bezustanku w płomieniach, Łyskało się całym ho- 
ryzontem, grzmoty przewalały się głucho nad góra- 
mi, które odbijały i mnożyły je echem. Pioruny waz 
liły coraz bliżej, bo przerwa pomiędzy błyskiem i hu- 
kiem kurczyła się stopniowo, Była to obłąkana wę- 
drówka przez dantejskie piekło. Mimo całego poczu” 
cia odpowiedzialności za Adama, Rolski chciał już za- 
wracać. To przechodziło jego nerwową wytrzymałość: 
Nagle olśnił go straszny blask i jednocześnie gru- 
chnęło jak z dziesięciu armat, Struchlał.. Kiedy 
przyszedł do siebie, Zręba przed nim nie było. No- 
wa błyskawica ukazała mu jednak ciało ludzkie, le- 
żące na brzegu Ścieżki, Rzucił się tam — pewien, iż 
znajdzie zabitego przez piorun. Zrąb był jednak 
tylko kontuzjonowany, a może wprost zwalony z nóg 
przez straszny wstrząs powietrza, 

— Co tu z nim począć?.. Nie miał wyboru Na 
szczęście mocny był į wysokiego wzrostu. Zarzucił 
więc bezwolną masę na plecy i dźwigał ją z powro- 
tem ku domowi. Niedaleko spotkał nocnego stróża, 
Ten przyszedł mu z pomocą. Tak wspólnym wysił- 
kiem dotarli do „Sadyby”. Najgorzej było na po- 
chyłości góry, przez którą wiodła stroma ścieżka. 
Tam mało co żywy ciężar nie zwalił im się z wyso- 


100 , 


| kości kilkunastu metrów. Ale jakoś donieśli go wre- 
i szcie i wtaszczyli na piętro. Adam tymczasem zaczys 
| nał przychodzić do siebie. Silna emocja nietylkio 
| poważnie mu nie zaszkodziła, ale nawet oddziałała 
| nań jakby dodatnio. Coś zaczął mówić j zażądał 
| wódki, czego nigdy nie czynił. Rolski miał u siebie 
| jakiś koniak. Gdy mu zaaplikował spory kieliszek, 
Zrąb całkiem ożył i zaczął gadać jak za dobrych cza- 
sów, 

— Kiepsko ze mną było... Prawda?.. A no.. 
Coup de foudre, niby w dramacie. To mi się właści- 
wie należało, Lepszego zakończenia być nie mogło. 
Powinienem de fakto być już w niebie, tymczasem 
piję koniak... Dobre i to, bo kto mi zaręczy, że tam 
jest również. Chociaż musi być, bo abstynentów do 
nieba napewno nie puszczają, 

| 
| 


— Nie bądź taki dowcipny — strofował go roz- ! 


radowany przyjaciel, zaczynający wierzyć w prze- 
łom... Nie gadaj zadużo, boś przecie osłabiony. 

— Nie jestem osłabiony. Oddawna nie czułem 
się tak dobrze, Ta hydropatja dzisiejsza i elektryza- 
cja kapitalnie mi zrobiły. Daj no jeszcze tego konia: 
ku, choć to właściwie „treber“, Ale musisz pić ze 
mną, potem pójdziemy spać, a jutro, czy raczej dziś 
rano, pogadamy. 

Rolski był w siódmem niebie, Ktoby się spo- 
dziewał takiej nagłej zmiany, Że to potrzeba było 
aż pioruna... Ten dokonał jednakl w danym wypad. 
ku formalnego cudu. Cała melancholja Zręba pry. 
sła. Może nazawsze, I rzeczywiście następnego dnia 
był on jak odmieniony. Na obiad wprawdzie nie 
zeszedł do ogólnej jadalni, wziął sobie za to po 
obiedzie furkę i pojechał do Kościeliskiej doliny. 

| Tam musiał także popić, bo wrócił mocno podnie- 


doszło do 


herbacie wieczornej 
rozmowy z Rolskim. 

— Muszę się wziąć do pracy... Tak zdechnę. 

— Robota nie zaszkodzi ci napewno, Cóż jed- 
nak chcesz przedsięwziąć? 

— Zacznę pisać. Dziś rano przyszedł mi do gło» 
wy dobry pomysł na powieść, Będzie się nazywała 


cony, Przy późnej 


„Głupiec i syrena“. Przedstawię w niej słabość mę- 
ską i przewrotność kobiecą. Bo wiesz — my mężczy- 
źni, wbrew utartej opinii, jesteśmy słabi i dobrzy, 
a zaś kobiety — głupie, mocne i złe. 

— Czy to aby słuszne?... 

— Wypróbujesz kiedyś na sobie gentlemanie. 
Ale tymczasem nie broń bab i zawierz mi na słowo, 
że okręci cię jakaś dookoła palca. I jeszcze ci się 
będzie zdawało, że się dla ciebie poświęca. Taki ich 
sposób, 

Rolski miał poważne zastrzeżenia co do tezy 
Zręba. Zamiar jego zajęcia się czem$ zdradzał jed- 
nak w dalszym ciągu odbywającą się w duszy znę- 
kanej przemianę. Niech tam ulży sobie w gniewie 
j w rozżaleniu, niech napisze choćby rzecz bez war- 
tości, byle się nie zamykał w sobie. Bo to rozsadzie 
łoby go wreszcie. Tak ferment wewnętrzny znajdzie 
ujście i może stopniowo się uciszy. 

Zrąb zabrał się istotnie do pisania. Rolski był 
bardzo ciekaw, jak mu idzie, ale mu nie przeszka- 
dzał. Słyszał tylko przez Ścianę jego chodzenie po 
pokoju, gdy zbierał myśli, Poczem robiła się cisza 
dowodząca, iż je przelewa na papier. W dzień nie 
wychodził z domu w dalszym ciągu, ale któregoś 
dnia spałaszował prawie cały obiad. Pani profesoro- 
wa była zac odmianą. 

yła zachwycona tą amą (C. A, n) 
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Audycje radjowe w lecie 


Uważniejsi radjosłuchacze spostrzes 
gli zapewne, że w lecie bardziej od- 
dalone radjostacje nie są słyszane z ta» 
ką samą siłą, jak zimą. Na szczęście 
nowoczesne odbiorniki są często zao: 
patrzone w urządzenie, które pozwalają 
na automatyczne wzmocnienie osłabio 
nej siły odbioru, tak, że wielu radjo. 
słuchaczy nie zdaje sobie sprawy z ró 
żnicy w natężeniu głosu. Kupno apa: 
ratu z automatyczną regulacją siły gło 
su kalkuluje się właśnie na okres le» 
tni. 

Przy odbiorze bardzo oddalonych 
Stacyj naogół uwydatnia się, że ods 
biór uzyskany dzięki wmontowaniu 
automatycznego regulatora, nie ulega 
osłabieniu, ale nie jest czysty. Szcze» 
gólnie przed wieczorem nie zakłócają 
odbiór audycyj takich stacyj dokuczli 
we Szmery. Te przeszkody w odbiorze 
powstają taksamo, jak towarzyszące 
błyskawicom trzaski, naskutek wyła» 
dowań w zjonizowanych warstwach 
powietrza, są zatem w przeciwstawie: 
niu do przeszkód innego rodzaju, nies 
usuwalne. 

Dzięki wielu silnym stacjom nadaw 
czym, które pokrywają już dziś gęstą 
siecią całą Europę, wpływ przeszkód 
atmosferycznych na siłę odbioru w os 
kresie letnim nieco zmalał, szczególnie 
w ostatnich latach. Obecnie możemy 
już słuchać swobodnie audycyj radjos 
wych z każdego kraju europejskiego, 
gdyż każde państwo posiada conajz 
mniej jedną wielką stację nadawczą, o 
tak wielkiej mocy, że tylko wyjątko: 
wo silne wyładowania elektryczne po 
wodują zniekształcenie odbioru. 


Dział rolniczy na „Targach 
Wschodnich". 


Nader wybitny udział w tegorocz: 
nych Międzynarodowych Targach 
Wschodnich bierze Lwowska Izba Rol 
nicza, która wystąpi ze swemi ekspoz 
natami w kilku pawilonch, W tej chwi 
li zwrócić chcemy uwagę na dział zboz 
żowy. W roku bieżącym, jak zresztą 
w roku zeszłym, sprezentować zamiez 
rza Izba Rolnicza swe sukcesy na polu 
kultury pszenic  czerwonosszklistych. 
Obok tego na większą skalę wystąpi 
Izba z jęczmieniem browarnianym. Je- 
śli chodzi o jęczmień browarniany, to 
produkcja jego w ścisłem tego słowa 
znaczeniu datuje się dopiero od dwu 
lat. W roku zeszłym na Targi Wscho= 
dnie rzucono 150 wagonów, tego roku 
spodziewać się należy większej ilości 
tej odmiany zbożowej. O wartości jęcze 
mienia browarnianego z naszego tere: 
nu niech świadczy fakt, że zarówno 
we Lwowie, jak i w Poznaniu jęczmień 
ten został wyróżniony, zdobywając 4 
nagrody pieniężne a ll honorowych. 
Właściwym inicjatorem hodowli jęcze 
mienia browarnianego jest Pokuckie 
Towarzystwo Plantatorów jęczmienia, 
któremu przewodniczy p. Iheodoroż 
wicz. Jeśli chodzi o pszenice czerwono= 
szklistą znalazła ona na naszym terez 
nie jaknajlepsze warunki, wykazując 
wysoką zawartość glutenu (białka) 
nadając mące wysoką wartość wypies 
kową. W celu propagandy tego gatun: 
ku pszenicy zawiązał się specjalny Kos 
mitet, który między innemi przygoto» 
wa! targzpokaz tych gatunków zbóż. 


OGIEŃ OLIMPIJSKI W STOLICY 
BUŁGARII 


Sofja, 26. 7. (PAT) Sztafeta wioząca 
ogień olimpijski z Olimpji do Berlina 
przybyła już do Sofji. Mieszkańcy 
stolicy Bułgarjj utworzyli wielokilo- 
metrowy szpaler wzdłuż ulic miasta, 
Na powitanie zawodnika, niosącego 
pochodnię z ogniem olimpijskim, udał 
sie prezes rady ministrów Kuesseiwa- 
nowf na czele rządu i przedstawicieli 
dyplomacji władz sportowych itd. Po- 
chodnię z ogniem olimpijskim przejął 
od zawodnika sztafety prezydent mia: 
sta i zaniósł ją do specjalnie zaimpro- 
wizowanego ołtarza. Przy tej okazji 
prezydent miasta wygłosił dłuższe 
przemówienie. poświęcone idei olimpij 
skiej zbliżenia narodów. Następnie 
prezydent wręczył pochodnię następ- 
nemu zawodnikowi, który udał się w 
dalszą drogę w kierunku Berlina. 


Redaktor naczelny | wydawca: Aleksander Wareński. 


Naogół jesteśmy przyzwyczajeni do 
odbioru stacyj zagranicznych dopiero 
wieczorem, a w ciągu dnia zadawala- 
my się odbiorem stacyj bliższych od- 
dalonych conajwyżej o 300 km. 

Inaczej się to przedstawia, gdy maa 
my radjoaparat, przystosowany do 
odbioru fal krótkich, W takim wypad 
ku, włączywszy aparat na zakres fal 
krótkich, przy obrocie gałki konden» 
satora znajdziemy jedynie zrzadka roz 
Siane stacje radjofoniczne. W większo 
ści wypadków będziemy mieli do 
czynienia ze stacjami radjotelegraficz» 
nemi, nadającemi szybciej lub wolniej 
krótkie i długie sygnały (t. zw. znaki 
Morse'a). 

Stacje radjofoniczne nie są rozmie- 
szczone równomiernie na całej przez 
strzeni skali tak, jak się to dzieje na 
innych s kresa lą lecz występują gru- 
pami w pewnych miejscach, a mianoz 
wicie przy 19, 25, 31 i 49 metrach. 

Wieczorem po godz. 20-tej można 
usłyszeć nawet amerykańskie stacje na 
przestrzeni od 19 do 25 metrów. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


"Km. 2093, 2113/33. Obwieszczenie. Koz 
mornik Sądu grodzkiego w Buczaczu Eu- 
stachy Słobodzian, urzędujący w Bucza- 
czu przy ul. Mickiewicza pod Nr. 6 na za- 
Sadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
1 września 1936 od godz. 10 przed połu: 
dniem w sali posiedzeń Sądu grodzkiego 
w Buczaczu biuro Nr. 34 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji następują- 
cych nieruchomości, stanowiących własność 
Zudyka Zeimera: I.) nieruchomości, skła- 


-dającej się z niewydzielonej połowy pbud. 


Ikara gminy kat. Buczacz wraz ze znaj- 
dującemi się na tejże resztkami murów i 
kamieniami, położonej w gminie kat. Buz 
czacz w pobliżu rynku w powiecie bucza- 
ckim województwie tarnopolskiem, a obej- 
mującej powierzchni w całości I ar. 29 m 
kw. II.) nieruchomość składająca się z pbud 
lkat. 566 i pgr. Ilkat. 111/2, 3591/4, 3592/4, 
3592/6 gminy kat. Nagórzanka, która to 
nieruchomość stanowi jeden kompleks ob- 
szaru łącznego 2 ha. 00 ar. 91 m kw. Ogroż 
du i pola ornego o > czarnej ziemi 
wraz z parterowym domem mieszkalnym 
ze suteryną, murowanym, blachą krytym, 
oraz budynkiem gospodarczym i —_szopą. 
Nieruchomość ta położona jest za torem 
kolejowym w odległości około 200 m od 
dworca kolejowego w Buczaczu w Groma- 
dzie Nagórzanka, należącej do Gminy 
zbior. Podzameczek powiatu buczackiego, 
województwa tarnopolskiego. Obie powyż- 
sze nieruchomości nie mają obecnie urzą- 
dzonej księgi hipotecznej, gdyż poprzednie 
księgi gruntowe w czasie wojny uległy 
zniszczeniu. Nieruchomości powyższe zoz 
stały oszacowane: a) nieruchomość ad I.) 
na kwotę 1960 zł., b) nieruchomość ad II.) 
na kwotę 6280 zł. 03 gr. Sprzedaż zaś roz- 
pocznie się od ceny wywołania tj. odno- 
śnie nieruchomości ad I.) od kwoty 1470 
zł, zaś odnośnie nieruchomości ad II.) od 
kwoty 4710 zł. 02 gr. Licytant przystępu- 
jacy do przetargu powinien złożyć rękojz 
mię, a to odnośnie nieruchomości ad I.) w 
kwocie 196 zł., zaś odnośnie nieruchomo- 
ści ad II.) w kwocie 628 zł. w gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książ. wkładk. instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wart. przyjęte będą w wartości 34 
części ceny giełd, Przy licytacji będą zaz 
chowane ustawowe warunki licytacyjne o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzes 
nia własności na rzecz nabywcy bez zaa 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpocze- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo: 
Ści lub jej części od egzekucji i że uzya 
skały postanowienie właściwego Sadu, nas 
kazujące zawieszenie postępowania egzekit 
cji, że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny S do 
MR, akta zas postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. 8 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Buczacz, 25 czerwca 1936. 2475K 


Km. 35156. Obwieszczenie © licytacji 
nieruchomości. Komcernik Sadu grodzkiego 
w Horodence, mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim ul. Batoregc 25 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 1 września 1936 o godzi- 
nie 10 w biurze Nr. 19 odbędzie się sprzeż 
aż w drodze publicznego przetargu na- 
leżącej do dłużniczki Marji z Moszorów 
Czarkowskiej nieruchomości obj. whl. 7657 
N. i 7198 N. ks. gr. gm. kat. Horodenka, 
składających się z jednej parceli budowla- 


nej i trzech parcel gruntowych wraz = do- 
mem, dlużniczki w połowie własnej. Nice 


ruchomość oszacowana została na sumę 


10.559 zl. 95 gr. Cena zaś wywołania wy- 
nosi 8.174 zł. 96 gr. Przystępujący da 
przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
koimię w wysokości 1059 złotych. 


| 
| 
| 
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NA acz zce ARE AE OZ NE Z ZO ZZ AZ O Z 


Redaktor odzowiedzialny: E. Kozłowski. 


Rękojmię -należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cji w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich, Papiery wart. przyjęte 
będą w wartości 5/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ust. warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publ. obwie- 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licyt. i przysądz. wła- 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jez 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze» 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pos 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji, W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogla- 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8:ej do 18-ei, akta zaś niniejszego 
postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie grodzkim w Horodence, 
ul. Batorego Nr. 25, sala Nr. 19. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Horodenka, 24 lipca 1936. 2472K 
Km. 257/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Zborowie na mocy art. 

602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu 18 
sierpnia 1936 o godzinie 12-tej w południe 
na rynku w Zborowie (nie później niż w 
dwie godziny) odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należących 
do Hermana Lindera i Izydora Lindera 
dzierżawców dóbr w Młynowcach i skła: 
dających się z 9 jałówek od roku do 2 lat, 
2 szaf ciemnych, 1 walizki, 1 krowy czer- 
wonej lat 6, oszacowanych na łączną sumę 
680 zł. na zaspokojenie wierzytelności Ka- 
sy Kredytowo Oszczędnościowej w Mona- 
' sterzyskach. Powyższe ruchomości można 
ogladać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Komornik Sadu Grodzkiego, 
Zborów, 24 lipca 1936. 2465K 
lI. Km. 640/36. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Aleksander Olszewz 
ski, mający kancelarje w Tarnopolu, ul. 
Mickiewicza Nr. 16 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 sierpnia 1936 o godz. 11 w Tarno- 
polu, ul. 3-g0 Maja Nr. 1 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Maua 
rycego Weissa, składających się z wody 


kolońskiej francuskiej F-my „Etoile“, no- 
żyków do golenia różnych marek, oraz 
perfum próbnych francuskich, oszacowa- 


nych na łączna sumę zł. 775. Ruchomości 

można oglądać w dniu licytacji w miejscu 

i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Tarnopol, 21 lipca 1936. 2467K 


Km. 1655/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Podhajcach na zasadzie 
art. 679 i 709 kpc. obwieszcza, że w dniu 
24 września 1936 od godziny ll-ej rano w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Podhaj- 
cach odbędzie się sprzedaż z publicznej 
przy drugiej licytacii nieruchomości: a) re- 
alności obj. whl. 924 ks. gr. gminy Podhaj: 
ce składającej się z pb. 3393 obszaru 1 a. 
09 m kw. b) realności obj. whl. 2252 ks. gr. 
gminy Podhaice składającej się z pb. 339/4 
obszaru 84 m kw. Parcele powyższe stano- 
wią na miejscu jeden kompłeks, na którym 
pobudowany jest dom murowany kryty 
blachą używany w części na micszkanie i 
sklep. Nieruchomości te stanowią własność 
a) dlużnika Natana Akscirada. b) dziedzi- 
ców po błp. Feigi Schulwolf recte Dortort 
zam. Aksclrad, a to 1) Estery Akselrad. 2) 
niel. Salimona Bernarda 2 im., 3) Józefa 
i 4) Joachima Aksclradów, pozostających 
pod opieką ojca dłużnika Natana Aksci- 
rada. Nieruchomości te mają urządzoną 
księgę hipoteczna wę whl. 924 į 2252 gamie 
ny Podha;ce i są przechowane w Sadzic 
grodzkim w Podhajcach. Powyższe nieru- 
chomości zostaly łącznie oszacowane na 
sumę zł. 7.300 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania ti. ed kwoty zh 
5000. Licytant przystępujący do przetargu 
nowinien zlożyć rękoimię w gotowiźnie w 
kwocie 750 zł. albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych instytucji, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/ł 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjnc, 
a ile dodatkowem publicznem obwieszcze» 
niem nie będa podane do wiadomości wa- 
runk: odmienne. że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysa- 
dzenia prawa własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, ieżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złoża dowodu, że wniow 
siy powództwo o zwolnjenie nieruchomo- 
ści lub jej części ed egzekucji, i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sądu, na- 


kazujące zawieszenie egzekucji, że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow» 


szednie od godziny 8- mej do 18-tej, akta 
zaś ZOE egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie. — Organa 
Władzy podatkowej i inne instytucje publ. 
powołane do zgłaszania należności = tvy- 
tulu podatków i innych danin publicznych 
wzywa sie, aby napméznici w terminie li- 
cytacji zgłosiły zestawienie podatków i ine 
nych danin publ. należnych po dzień licy- 
tacji. pod ry gorem utraty mogąccgo im słu: 


żyć hrawa = ustawy pierwszeństwa zaspo- 
kajcnia. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Podhajce. 13 linsa 1956. 2474K 
IM. Km. 2525 53. Komornik Sadu gradze 


kiego w Drohobyczu rewiru Il-go Jan Fry- 
dlewicz, majacy Kancelarię w Dronabyczu 


ul. Piłsudskiego Nr. 28 na podstawie art- 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 12 pażdziernika 1936 r. © 
godz. l0ztej w Sądzie grodzkim w Droho- 
byczu biuro Nr. 2 I. piętro odbędzie się po 
raz drugi sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Teofila 
Chajesa nieruchomości: położonej w Bory- 
sławiu III. ul. Piłsudskiego, składającej się 
z realności obj. whl. 99, 125, 163 i 278 ks. 
grt- gm. kat. Borysław dzielnica Mrażnica, 
wraz z budynkami į innymi przynależno- 
ściami. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 28.247 gr. 40, cena zaś wywo- 
łania wynosi zł. 18.831 gr. 60. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć ręa 
kojmię w wysokości zł. 2.824 gr. 74. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo: 
w takich papierach wartościowych bądż. 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war- 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będa zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile  dodatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będa przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej sdo 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Droho- 
byczu, ul. Stryjska sala Nr. 43 lub w biu- 
rze Komornika. 2456K 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru HI. 


I. Km. 565/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędową przy ul. Akademickiej 
24, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 3 sierpnia 1936 o godzinie 8 rano 
we Lwowie, przy ul. Gdańskiej L. 2 odbę- 
dzie się licytacja publiczna ruchomości na- 
leżących do dłużnika, składających się z 
lokomobili parowej, które można oglądać 

w dniu licyt acji w miejscu sprzedaży w 
pow wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu "Grodzkiego Miejskiego. 


Rewiru I. 
Lwów, 12 lipca 1936. 2476K 


Km. 281/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Łopatynie Mieczysław Rychwicki, mający 
kancelarję w Radziechowie, ul. Lwowska 
Nr. 44 na podstawie art. 602 koc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 12 sier- 
pnia 1936 o godz. 12 w Łopatynie na Ryn- 
ku odbędzie się l-sza licytacja ruchomo- 
ści, należących do Czesława i Bronisławy 
Fritzów w Łopatynie, składających się ze 
stołu, 4 krzeseł, 4 p. rogów, półki na ksiąe 
żki, lampy mosiężnej, 4 krzeseł i stolika 
wyplat. 2 p. portierów z karnisz., dywanu, 
gramofonu, statuy ks. Józefa, biurka ja- 
sion., zegarka ze statuą chłopa, 2 kilimów, 
2 kredensów dębowych, fortepianu marki 
„Stceinhamer”, otomany z Pa i komo- 
dy czarnej z lustrem na rzecz Kasy Stef- 
czyka, oszacowanych na łączną sumę zi: 
1650. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczoż 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Radziecchów, 23 lipca 1936. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 18/56. Andrzej Dawyda ze Srogowa 
górnego zaginął w niewoli. Wzywa się o 
udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięe 
cy. Chodzi o uznanie go za zmarlego. 

Sąd okręgowy w Jaśle 
wee zamiejscowy w Sanoku. 

Dnia 8 czerwca 1936. 


T. 23/34. Ołeksa Poticzniak = Lutowisk 
zinarł w Ameryce. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do jednego roku. Cho- 
dzi o uznanie go za zmarłego. 

Sąd okręgowy w Jasle 
Wydział zamiciscowy w Sancku. 
Dnia 28 maia 1936. 2470 


2473K 


2469 


106 E E Edykt. Wasyl Choma, syn Grze 
gorza, urodzony 17 kwietnia 1890 w Tada- 
niu now. Kamionka strumiłowa, zaginał ad 
roku 1920 iako szeregowiec wojsk ukraiń- 
skich. Veee postępowanie celem uz 
znania go za zmarłego wzywa sic, aby 0 
nira zawiadomiono do ? roku Sad lub ku- 
ratora Dra H. Krasnoperę adwokata w Zło 
czawic. 

Sad OEM 


WY Złoczawie, dnia 4 czerwca 1936. 


ROZMAITE, 


Proz. 16946/3536. Edykt. 
we Lwowie wdrożył postępowanie ustala- 
jace celem odnowienia zniszczonej księgi 
«runtowcj Sadu grodzkiego w Czortkowie 
dla gminy Jagiclnica i wzywa intercsowae 
nych de zgłaszania w tym Sądzie grodz- 


2471 


Sąd Apelacyjny 


kim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 30 listopada "1936. 8 
Lwów, 8 lipca 1936. 2478 


Prez. 17026/36. Edykt. Sąd Apelacyjny 
w postępowaniu celem odnowienia księgi 
gruntowej Sadu grodzkiego w Niżankowi- 
gach dla gininy kat. Kupiatycze wzywa do 
zgłaszania w Sadzie grodzkim w Niżanko- 


wicach do 30 listopada 19356 zarzutów w 
myśl $ IŁ ustawy z 25 lipca 1571 Nr. 96 
Dzpp. 

Lwów, 5 lipca 1936 r. 2477 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15. 


